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Podawać gorącą

BtedilUn,*sj i  odbiorcza 
*e jut od pa

ru lat mieszkają w nich ludzie, 
system ogrzewania wciąż czeka 
na fachowców Wileńskiego 
Kombinatu Budowy Domów. Nie 
chciałabym być złośliwą, ale to 
tak, jakby przeprowadzono ins
talację elektryczną w domu, ale 
nie wmontowano włączników. 
Jest więc prąd, ludzie płacą za 
elektryczność, a co wieczór sie
dzą przy łuczywie.

Naczelny inżynier starostwa 
mówi, że mu już głowa pęka 
od tego typu skarg, ale ich ins
tytucja nic nie może w tej 
sprawie zrobić —  jedynie po
cieszyć zainteresowanych, że 
wkrótce już mija termin, w 
którym kombinat budowy do
mów winien uporządkować zbio
rnik. Jeżeli nie, to będzie mu
siał zapłacić wysoką grzywnę. 
Byłoby to może nawet pociesza
jące, gdyby od tej grzywny 
cieplej się zrobiło w naszych 
łazienkach, ale w tego rodzaju 
cuda nikt chyba nie uwierzy; 
dyrektor budowy domów już od 
roku obiecuje wszystko napra
wić. Czas pokaże, pozostaje na 
razie chyba tylko zgadywać, co 
wybiorą budowlani: zakończyć 
robotę, czy zapłacić grzywnę? 
By mieć jednak przynajmniej 
jakąś małą satysfakcję, propo
nowałabym po prostu nie płacić 
za ogrzewanie tych pomiesz
czeń dotąd, zanim nie zostanie 
uporządkowany cały system. 
Zresztą, gdyby nawet już od 
dziś zbiornik wyremontowano, 
ludzie ci mają jak najbardziej 
moralne prawo w ciągu następ
nych dwóch lat nieodpłatnie ko
rzystać z ciepła. Byłoby to jak 
najbardziej rzetelnie i sprawied
liwie.

Julitta TRYK
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gotowawczej. Dyrektor gene
ralny Departamentu Narodo
wości H. Kobeckaite przed uda
niem się do Genewy powie
działa: „Z uchwalonymi na Lit
wie dokumentami dotyczącymi 
mniejszości narodowych za
poznani zostali uczestnicy kon
ferencji przygotowawczych, do
czekano się pozytywnej oceny. 
Jednym z głównych celów ge
newskiego sympozjum jest przy
gotowanie zaleceń co do kon
wencji mniejszości narodowych 
Europy- .

Konferencja potrwa do 19 lip- 
ca-.

Wydział informacji i 
prasy MSZ

9a!K
I L ,  3 M | .  „K. W.u (ul. Subocz 5) można!

nabyć egzemplarze naszego 
Wileńskie- dziennika, od początku roku ai  

11 fc|yr°d I llpca do dnia bieżącego oraz Inną 
“tklamy prasę polską.

Spotkania, budzące nadzieje Litwy
Wilno, 1 Hpca (ELTA). Dziś 

po powrocie z dwutygodniowej 
podróży do państw europy Za
chodniej i Północnej przewod
niczący Rady Najwyższej Repub
liki Wytautas Landsbergis na 
Lotnisku Wileńskim udzielił wy
wiadu korespondentom Litews
kiego Radia i Telewizji oraz 
ELTA.

Było wiele spotkań, bardzo 
ważnych rozmów politycznych i 
porozumień, będzie wiele no
wego i to dużo w stosunkach z 
Francją, powiedział W. Lands
bergis podsumowując swą po* 

.dróż. Odnotował on przeprowa
dzone w Helsinkach posiedzenie 
zgromadzenia parlamentarnego

Rady Europejskiej, na którym z 
oświadczeniami wystąpili przy
wódcy trzech państw bałtyckich, 
przedstawiciele opozycji, z  dru
giej zaś: strony — delegacja
Związku Radzieckiego. Była to 
pierwsza tego rodzaju rozmowa 
na międzynarodowym forum, 
wyjaśnienie w obliczu świata. 
'W pewnym sensie lody zostały 
przełamane.

Wytautas Landsbergis mówiąc 
o pobycie w Niemczech, gdzie 
przewodniczący Rady Najwyż
szej Republiki w toku te] wi
zyty zagranicznej bawił' dwuk
rotnie, odnotował spotkania z 

kierownictwem kraju związkowe
go Szlezwik-Holsztyn, przewod

niczącym Bundesratu RFN, zna
nymi osobistościami w obecnym 
rządzie, ministrami całych Nie
miec. Ostatnia bardzo interesu
jąca rozmowa odbyła się wczo
raj o północy z Helmutem 
Shmidtem, byłym konclerzem 
Niemiec Zachodnich. Premierzy 
krajów związkowych na tere
nie dawnych Niemiec Wschod
nich wyrazili duże zaintereso
wanie podobieństwem między 
procesami sytuacji postkomunis
tycznej u nich i u nas.

Trzy ostatnie dni podróży, za
znaczył W. Landsbergis, poś
więcone były naszym przyszłym 
stosunkom z Niemcami, które 
po nowemu i aktywnie patrzą 
na stronę litewską.

Zdrożeje żywność
Z uwagi na to, że na Litwie 

ceny artykułów spożywczych są 
niższe od obowiązujących w in
nych republikach bałtyckich, jak 
też większe ceny skupu produkc
j i  rolnej, a także dążąc do ob
niżenia strat spowodowanych 
wywożeniem i nieracjonalnym 
wykorzystywaniem artykułów 
spożywczych, których ceny są 
o  wiele niższe od kosztów pro
dukcji, rząd Republiki Litews
kiej postanowił (uchwała nr 
249 z 25 czerwca):

1. Podnieść ceny detaliczne 
mięsa i przetworów mięsnych 
średnio o 56 proc., mleka i 
przetworów mleczarskich — 
średnio o 25 proc. oraz pieczy
wa — średnio o 20 proc., po
zostawiając częściowe dotowa
nie mięsa i przetworów mięs
nych z budżetu państwowego 
Litwy i w ustalonym trybie kom
pensując mieszkańcom dodatko
we wydatki. Dodatkowe wydatki 
średnio na jednego mieszkańca

nie powinny przekraczać 30 rub
li miesięcznie.

2. Polecić Ministerstwu Gos
podarki:

.2 .1 . .Wspólnie z Ministerst
wem Rolnictwa, Ministerstwem 
Handlu * ł Ministerstwem1 Finan
sów ustalić państwowe ceny de
taliczne na artykuły spożywcze 
b faź  ' zniżki ‘ handlowe i z a o s 
trzeniowe dla wszystkich rodza
jów przedsiębiorstw zgodnie z 
załącznikiem 1;

2.2. Uzgadniać w ustalonym 
trybie ceny artykułów spożyw
czych wskazanych w załą
czniku 2.

- 3. Polecić Ministerstwu Han
dlu, aby wspólnie z Ministerst
wem Finansów i Ministerstwem 
Gospodarki ustalić tryb przece
ny reszty .artykułów spożyw
czych w przedsiębiorstwach 
handlu i żywienia zbiorowego 
oraz zorganizować ich przece
nę.

4. Uchwała wchodzi w życie

na podstawie osobnej decyzji 
rządu Republiki Litewskiej.

Załącznik 1 
Artykuły spożywcze, na które 
państwowe ceny detaliczne I 
zniżki handlowe i zaopatrzenie 
we dla wszystkich rodzajów 
przedsiębiorstw ustala Minis
terstwo Gospodarki 
Chleb żytni i chleb z mąki żyt
niej ii pszennej.
Mięso (wołowina, wieprzowina, 
•patroszony drób domowy), 
ttusfócz wieprzowy.1

Mleko (naturalne i znormali
zowane).

Załącznik 2 
Artykuły spożywcze, na które 
ceny są deklarowane lub ustar 
la się najwyższy ich poziom

Półwyroby mięsne, gotowane 
kiełbasy, parówkf, serdelki, pół- 
wędzone i ' wędzone kiełbasy 
oraz wędliny, przemysłowe wy
roby garmażeryjne, kołduny, 
podroby konserwy mięsne.

Nabiał pełnotłusty (z wyjąt
kiem mleka), masło, sery pod
puszczkowe, konserwy mleczne, 
tłuste mleko sproszkowane, 
sproszkowana śmietanka.

Celem ochrony dochodów mieszkańców
Uwzględniając normatywne i 

faktyczne zużycie towarów i us
ług, ogólny indeks cen — 1,987 
(porównując ceny z maja 1991 r. 

z byłymi cenami grudnia 1990 r.) 
I dążąc do ochrony realnych 
dochodów mieszkańców republi
ki rząd Republiki Litewskiej pos
tanowił (uchwała nr 251 z 27 
.czerwca): .

1. Ustalić, że przeliczony mi
nimalny poziom utrzymania 
według cen na 1 stycznia 1991 
r. wynosi 129 rubli miesięcznie 
na jednego mieszkańca Repub
liki Litewskiej. Przedstawić Ra
dzie Najwyższej Republiki Li
tewskie! do zatwierdzenia tę 
przeliczoną wysokość minimal
nego poziomu utrzymania.

2, Zatwierdzić:
2.1. Wysokość indeksowanego 

minimalnego poziomu w cenach 
na dzień I czerwca 1991 r. — 
255 rubli miesięcznie na jedne
go mieszkańca Republiki Litews
kiej;

2.2. Minimalne uposażenie 
miesięczne — 255 rubli i mini
malne wynagrodzenie godzino
we — 1,5 rubla;

2.3. Wspierane przez państwo 
dochody — >180 rubli na jedne
go członka rodziny miesięcznie 
| gwarancję dochodów — 102 
ruble.

Wskazane minimalne wielkoś

ci stosować od 1 czerwca 1991 r.
3. Wypłacać z  uwzględnieniem 

indeksowanego minimalnego po
ziomu utrzymania, wysokość 
wspieranych przez państwo do
chodów i gwarancję dochodów:

3.1. Od 1 czerwca 1991 r.: 
3.1.1. Zasiłek na opiekę nad 

dzieckiem;
3.1.2. Płace minimalnej wyso

kości poziomu utrzymania dla 
pracujących na pełnym etapie — 
w czasie urlopów, udzielanych 
w związku z nauką w wieczo
rowych i zaocznych wyższych 
szkołach i wyższych uczelniach;

3.2. Od dnia wejścia w życie 
uchwały nr 250 rządu Republi
ki Litewskiej z 21 czerwca 
1991 r. „O kompensacie dodat
kowych wydatków mieszkańcom, 
związanych ze wzrostem cen na 
niektóre towary i podwyżką płac 
dla pracowników Instytucji bu- 
dżetowych**:

3.2.1. Tymczasowy zasiłek nie
letnim dzieciom, przewidziany w 
uchwale nr 61 Rady Ministrów 
Litwy z 25 lutego 1984 r. „O 
ustaleniu tymczasowych zasił
ków dla nieletnich dzieci w 
tych wypadkach, gdy nie mo£na 
ściągnąć alimentów od ich ro
dziców* (Dziennik Ustaw, 1984, 
nr 7—82) — w wysokości 0—4 
minimalnego poziomu utrzyma
nia;

3.2.2 Socjalne stypendium dla 
studentów wyższych uczelni w 
wysokości 0,33, dla uczniów 
szkól wyższych — w wysokości 
0,3 minimalnego poziomu ut
rzymania;

3.2.3. Minimalne zasiłki z ty
tułu bezrobocia i inne zasiłki z 
tytułu bezrobocia, jeżeli zostały 
przyznane po uprawomocnieniu 
się uchwały nr 250 . rządu Re
publiki Litewskiej z 27 czerwca 
1991 r. „O kompensacie dodat
kowych wydatków mieszkań
com, związanych z podniesie
niem cen na niektóre towary i 
podwyżką plac dla pracowni
ków instytucji budżetowych**.

4. Ustalić, że wysokość innych 
stałych dochodów (plac, emery
tur, stypendiów i In.) Jest zmie
niana i zwiększana w trybie re
gulowanym przez ..uchwałę nr 
250 rządu Republiki Litewskiej 
z 27 czerwca 1991 r. „O kom
pensacie dodatkowych wydat- • 
ków mieszkańcom, związanych 
z podniesieniem cen na niektó
re towary i podwyżką płac pra
cowników instytucji budieto- 
wych“. Z uwagi na to, że wska
zane stale dochody z powodu 
wypłat kompensacyjnych wzras
tają wiecej niż należałoby je 
podnosić w wyniku indeksacji, 
dodatkowa indeksacja nie bę
dzie przeprowadzana.



Trudna droga do niepodległości
ROZMOWA Z ”

— Umówiliśmy się na *P °*“ 
kanie przed siedzibą Akademii 
Nauk w W ilnie, którą m ożna 
uznać za koleWcę „Sa ju d lsu  , 
gdyż tu 3 czerw ca 1988 f .  wy
łoniła się grupa in icjatorów  te
go ruchu. Czy po trzech latach 
„S a ju d is" nie przeszedł zbyt da
leko idącej m etam orfozy w  kie
runku — . jak  twierdzą niektó
rzy —  zastąpienia stareg o  m o
nopolu nowym?

— Gdy się obserwuje to, co 
teraz się dzieje w parlamencie, 
w "Strukturach rządowych, taka 
ocena rzeczywiście się napra-' 
sza. Z punktu widzenia prawi
deł rozwoju społecznego wiado
mo, że komunizm jako system 
totalitarny może zostać wymie
niony — nie boję się tego po
wiedzieć — na inny, jeszcze 
bardziej autorytarny. Ten me
chanizm może przez jakiś czas 
funkcjonować. Jednak na Lit
wie, po 50 latach obcego,- na
rzuconego nam systemu, sytu
acja jest zupełnie odmienna.

Zastanówmy się: kim byli tu
tejsi komuniści? Innej partii 
nie było, wszystkie kierownicze 
Stanowiska były obsadzane wy
łącznie przez partyjniaków. Są
dzę, że nie było innego wyjścia

L IT E W S K IE G O  
l i  to uratowało Litwę; Litwini na 

czas zrozumieli, że trzeba ak
tywnie włączyć się do tej par- 
tii i w ramach tej partii rzą
dzić u siebie w republice. Kraj 
uniknął zagłady etnicznej.

—  Czyli e lita  In telektualn a i 
rządząca p rzetrw ała?

— To jedna sprawa, a druga 
polega na tym, że Litwie udało 
się zachować 60 proc. ludności 
na swym terytorium. Tego zaś 
nie potrafiła dokonać ani Łot
wa, ani Estonia. O ile Łotysze 
patrzyli na tę partię z wielkim 
dystansem, to \ Estończycy w 
ogóle ją bojkotowali, nie zamie
rzali do niej wstępować. W 
efekcie wszystkie wyższe stano
wiska były tam zajmowane 
przez przyjezdnych. Natomiast 
co się tyczy metamorfozy „Sa- 
judisu“ i zachodzących w nim 
zmian to, niestety, muszę po
wiedzieć, że nie podoba mi się 
to, co się dzieje aktualnie u nas 
w kraju.

—  C zy zechciałby  pan wy
punktow ać, w  ja k ich  dziedzi
nach życia  zachodzą procesy 
niepożądane?

-*■ Tu można wskazać prawie 
każdą dziedzinę, bez obawy o 
popełnienie . pomyłki. I politycz

ne sprawy rozwijają się nie w 
taki sposób, jak to ja sobie wy
obrażam. I ekonomiczne i kul
turalne, również kwestie stosun
ków narodowościowych rozwi
jają się nienormalnie. Czasem 
nawet sobie myślę: droga wyjś
cia ze Związku Sowieckiego jest 
tak trudna, a równocześnie wy
daje się, że ekipa rządząca jest 
zainteresowana w tym, aby 
gdzieś wynaleźć jakiś konflikt, 
który później .można by uznać 
za przyczynę niepowodzeń.

— Zasada: szukaj wroga?
— No, niekoniecznie aż tak, 

ale na pewno zasada poszuki
wania przyczyn porażki. Co się 
tyczy politycznych niedociąg
nięć, to na pierwszym miejscu 
wymieniłbym brak konsolidacji, 
zespolenia wszystkich sił poli
tycznych w walce przeciwko 
głównej sile, o zdobycie real
nej niepodległości. Wszystkie 
siły polityczne na Litwie, poczy
nając od tak zwanej partii nie
podległości -4- mówię „tak zwa
nej gdyż partie są nieliczne i 
słabe, podobnie, jak w Polsce — 
kończąc na Socjaldemokratycz
nej Partii Pracy (byli komuniś
ci) wypisały ha swych sztanda
rach jako. główne hasło niepod

leg ło ść  p aństw a litew skiego . 
W szy stk ie  też bez  w y ją tk u  g ło 
sow ały  w p arlam en cie  za od ro
dzeniem , w skrzeszen iem  p a ń st
w ow ości.

Obecnie widzą one inne drogi 
i sposoby urzeczywistnienia te
go celu w praktyce. Myślę, że 
wszystkie te siły muszą zostać 
włączone w proces ugruntowy
wania niepodległości, tj. na pe
wien czas musi również u nas 
zadziałać zasada* polskiego „ok- 
rąglego stołu**. Nie ma po pros
tu innej rady, jak wydzielenie 
dla ich przedstawicieli określo
nej liczby stanowisk i urzędów, 
m. in. po to, aby ustawy w par
lamencie były przyjmowane nie 
na zasadzie rywalizacji i wol
nej gry, lecz konsolidacji i kon- 
sensu. Jeśli będziemy wiedli ze 
sobą nie kończące się spory, nic 
z nas nie zostanie, a przeciwnik 
jest przecież potężny.

Jak na tle trudnej niewąt
pliwie sytuacji wewnątrznej, 
wygląda sprawa dialogu litews
ko-polskiego? Na ' jakim etapie 
on się znajduje i czy w ogóle 
można mówić, że taki dialog 
jest prowadzony?

— Za punkt wyjścia weźmy 
okres mojego ostatniego pobytu 
w Polsce, kiedy wydawało się, 
że sytuacja wyraźnie .zmieniła 
się na lepsze. Myślę o opowie
dzeniu się po stronie niepodle
głości wszystkich polskich orga
nizacji i frakcji w parlamencie 
litewskim. Myślę również o po-
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K or. TASS Michaił' Malczun doniósł* z  W arszawy
oraz jego współbojowników, 
parlamentarzysta na pierwszym 
miejscu wymienił brak konsoli-

Zachodzące w Sajudisie oraz 
całej Litwie „metamorfozy44 ne
gatywnie ocenił deputowany do 
Rady Najwyższej tej republiki 
bałtyckiej Czesław Okińczyc. W 
opublikowanym w dzisiejszej 
gazecie „Życie Warszawy*4 wy
wiadzie krytycznie wypowiedział 
się na temat działalności parla
mentu litewskiego, struktur pań
stwowych i rządowych, nazy- ’ 
wając panujący w nich styl 
rządzenia autorytarnym.

Zdaniem Cz. Okińczyca, Po
la jeg, z pochodzenia, podobnie, 
się tlźieje doslóWnie we wsZysf-” 
kich dziedzinach. Nienormalnie < 
się rozwijają, między, innymi,,., 
procesy zarówno w gospodarce 
i kulturze, jak też sferze stosun
ków narodowościowych. „Wyda
je się, powiedział on, że ekipa 
rządząca jest zainteresowana 
w tym, aby gdzieś wynaleźć ja 
kiś konflikt, który później moż
na by uznać za przyczynę nie
powodzeń4*. Co do politycznych 
niedociągnięć W. Landsbergisa

dacji wszystkich sił społeczl 
nych i socjalnych republiki w 
walce o realną niepodległość.

Mówiąc o problemach rozwo
ju dialogu polsko-litewskiego, 
Cz. Okińczyc przypomniał o za
stoju w kwestii udzielenia au
tonomii administracyjnej jego 
rodakom na Wileńszczyźnie i 
o zwłoce z utworzeniem uniwer
sytetu polskiego w stolicy Lit
wy.- Poza tym, kontynuował on 
„istnieje problem zwrotu- PolaJ ' 
kom niektóryfch budynków — 
należących do nich lub przez 
nich * zbudowanych44. Między in
nymi, gmachu Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk oraz teatru na 
Pohulance. Odpowiadając na 
pytanie, co należy zrobić, aby 
zamieszkała w republice mniej
szość polska całkowicie zaufała 
nowym władzom litewskim, 
Cz. Okińczyc z pewną dozą iro
nii zaproponował idealną recep

tę by „wyasfaltować wszystkie 
drogi w jednym z polskich re
jonów, gdzie są do dzisiaj w 
najgorszym stanie albo stelefo- 
ńizować pewien obszar, dopro
wadzić wodę, gaz44.

Stanowisko Polaków w kwes
tii suwerenności Litwy Ćz. Okiń
czyc skojarzył z problemem od
rodzenia ich tożsamości narodo
wej. Zgodził się z punktem wi-., 
dzenia niektórych swych roda- * 
ków, przekonanych o tym, że 
„jak tylko Litwa uzyska niepo
dległość, zniszczy wszystko co 
polskie44. W jego przekonaniu 
jest w tym „jakaś doza praw- 
dy.tóNa każdym kroku d ajevsi§x 
bowiem zauważyć kompleks J&- 
go małego narodu wobec wszy-"' 
stkiego, co-polskie i przesiąknię
te polskością44. Parlamentarzys
ta wyraził ubolewanie w związr 
ku z tym, że nie doszło do ofic
jalnego otwarcia w Warszawie 
litewskiego ośrodką informacyj
nego oraz misji parlamentar
nych, co się mogło stać pierw
szym krokiem w kierunku uz
nania republiki.'

Wiry o k rS iT , 
noziw czny ul™  *  ip iJK

Warto P K i §  
P  28romad«„P£>P»«Sl
i i  w < m ,T t  *  S y
Idźmy wspólną SJJ] 

Nie wiem Ltn • 
spotkanie, w T a a °^ S , 
pewno. Że H g  | § 1  
towano i ludu " « pi,, 
de wszystkim 
którzy mieli sie C st*» L  
równo komisja ds Litwy ^

(Dokończeni, I  | J

TASS kłamie nadal
O Ś W IA D C Z E N IE  D EPU TO W AN EG O  Dn I 
N A JW Y Ż S Z E J R E P U B L I K I  LITEW SKIM  RADV 
C Z E S Ł A W A  O K IŃ C Z Y C A  W

„Polska karta11—poszła w ruch
Ta notatka korespondenta 

TASS w Warszawie Michaiła 
Małczuna dotarła do nas już 
dawno, ale nie śpieszyliśmy z 
wykorzystaniem jej w gazecie, 
bowiem trydno było uwierzyć w 
to, iż deputowany do parlamentu 
litewskiego Czesław Okińczyc 
diametralnie zmienił swoje, sta* 
nowisko. Co prawda, od razu 
podchwyciły tę wiadomość środ
ki masowego przekazu „Litews
kiej SRR , ukazujące się w Re- 
pubhce Lisewskiej, zaopatrując 
! ę IWC wl“sne większe
i mniejsze komentarze, stwier- 
dzające, Iz „nareszcie przejrzał 
b!ądz?l“ any ‘ zrozum'=l. że

Nasza redakcja czekała na 
w ir/ l"Zy5 ^ Wars?awr  2 .wy

tarła tuż po odjeżdżie Cz. Okiń- 
czycatza granicę. Korespondent 
nie wniósł do tekstu dokona
nych przez deputowanego pod
czas autoryzowania materia
łów drobnych poprawek. W kil
ka dpi później telewizja Litwy 
Radzieckiej nadała komunikat, 
ze „służby departamentu ochro- 
ny. kraju oraz bezpieczeństwa 
państwowego Republiki Litews
kiej Otrzymały specjalne zada- 
8 il kompromitować działaczy 
polskich fg zwolenników pols
kiej autonomii -administracyino- 
terytorialntj na Litwie”. Tym- 
czasem do naszej redakcji zgio- 
i ^ °jak nie z. przekonania, 

z dla chłeba pracujący.w or
ganizacji podlegającej KC KPL 
Wory powiadomił, iż otrzymał

porównać g H  /om prom itoiać (wfącz:
n ^ .  P o m t r a r _ agf f * -  aktÓW 1 1agen cy j

gazecie oba te m a t e r i a ^ m i *

aby Czvtelna Ch0emjr bowiem’
de 7 _ m °w i praw-
ae . Za ten czas udało sie  nam  
owmeż uzyskać łączn o ść  

ćem kA  Z ^ e s ła w e m  O klńczy.
kt$ry  obecnie przebywa w 

Londynie, więc za naszym  p *  
srednictwem . przekazał ośw iid - 
czenie w związku z ta syH ta tm
rozpowszechnionym p r z S ^ S S .
■ M o ż n a b y ł o b y *
kroi postawić tu

?d.yPy nie" pewne inne 
LHwvZnAlf d0t,r,Z1ce Polaków 
wi.H i ? kolei. Otóż wywiad ten zrobiony przez stałe- 

korespondenta „Życia War 
w Moskwie TadeuMa

Barzdę ukazał się w gazecie i 
wiadomość o nim do Litwy do-

m« y )  PolakóW -  d"lała5v 
politycznych oraz społecznych 
opowiadających się za dialo
giem polsko-litewskim, z . ™  
wiązaniem naszych problemów 
z Widzami Litwy. Muszę przy-
ła in tn m 8 '* "'lzdziw iła J ę  r J?iormaeja, bowiem taka 
Mwirf J ż . lrwa n® całegc>. Do

emerytowanych panów 
byłych- pracown ków „Czerwo
nego Sztandaru" Salomona 
§ 1  ® ° 7 “ . -  aktywnie włąa 
fak Kv? ' ! - ze -Prawdziwy Po- lak, były kierownik działu pro- 
PJg8ndy .Cz. Sz.“, później _  
pracownik naukowy Instytutu 

a obecnie kierownik

czyzna“ Jan Ciechanowicz. Z 
bolszewicką zawziętością pisze 
on sążniste artykuły poświę< 
cone, działaczbm polskim na Wi
leńszczyźnie, z powodu których, 
myślę, będą się wstydziły nie 

, tylko jego dzieci, ale też i wnu 
ki. Bo słowo pisane pozo 
staje przecież na wieki. Skąd 
tyle złości i chamstwa bądź co 
bądź u oświeconego, jak na na
sze dotychczasowe warunki 
Polaka? Czyżby tylko dla Chle
ba tak zażarcie bronił praktyki 
„bodowy socjalizmu"? Trudno 
w to uwierzyć. Jak też trudno 
jest uwierzyć w dobre intencje 
komunistycznych środków maso
wego przekazu, w tym też 
••Pisma . Polaków sowieckich — 
„Ojczyzna** w stosunku do nas 
Polaków.

%  D°  ogólnego chóru gromią- 
cych Polaków włączyli się też 
niektórzy członkowie Państwo- 
wej Komisji do spraw Litwy 
wschodniej, w związku z czym 
polska frakcja w parlamencie 
Litwy złozyla oświadczenie.

Słowem, tzw. „polska L-n-rfa“
graczv Ta T r t  !§&' wszystkich gr?czy ^  kartą jest jeden — 
pchnąć Polaków dtw y do zwał 
m a—s. ? l  nawzajem ,i tym sa

Doniesienie kor. TASS Mi
chaiła Małczuna dotyczące mo
jego wywiadu, opublikowanego 
w gazecie „Zycie Warszawy" z 
d-n. 22—23 czerwca 1991 ro
ku uważam za falsyfikat mają
cy na celu skompromitowanie 
mnie w oczach społeczeństwa 
Litwy oraz świata, w związku 
z czym wyrażam'ostry protest.

Oświadczam, że nie uważam,- 
iż w strukturach, pąńst^p^yych 
oraz rządowych Litwy panuje 
autorytarny styl zarządzania. 
Nigdy nie twierdziłem, że „gdy 
tylko Litwa uzyska niepodleg
łość, zniszczy wszystko^ co pols
kie*4 i nie identyfikuję, się z lu
dźmi tak myślącymi. Odwrotnie, 
uważam, iż tylko w niepodleg
łej Litwie Polacy będą wolni i 
uzyskają realne możliwość! roz
wijania własnej kultury, języka, 
utrwalenia i zachowania włas
nej tożsamości narodowej. Nie 
o autonomii • administracyjno-

terytorialnel dla P o l ^ ,^ .  
!ecz o utworzeniu o» bazferf? I 
nych rejonów § p | | f] 
solecznickiego powiat,
M l^ . w myśł realizacji^] 
Wiednie) Uchwały Rady nZ I  
szej Republiki Litewskiej x toi 
29 stycznia 1991 raka, i fa ?  
propos, nie zostaU w ciu nk 
konana, mówiłem w stoun l̂ 
wiadzie.

. Uważan, ,ąe, wyciągąiie n  l 
czegolnych zdań z'WfeŁstnĵ  I 
niczym innym, jak Swiiisą I 
falsyfikacją faktów i iiproi I 
niem brudnej politykL I  

W swoim wywiadzie dla > 1 
cia Warszawy“. podkreśliłem, 11 
Litwa jest na trudnej, ale stel 
nej drodze do niepodległości 11 
żadne podobne manipulaqe p l 
lityczne TASSu- nie 2dô j|| 
zmienić procesu, który jest i 
odwracalny, m

Czesław OKIWCZTCI 
Londyn, 28 czerwca 1991 rab V

naszą przecież je-

.Ateizmu,
działu oświaty i kultury (i tvl- 
Ko — a przecież bądź co bądź 
deputowany ludowy ZSRR, nau- 
kowlec I bodajże jedyny- Polak 
w redakcji?!) w gazecie „Oj-

mym osłabić
szcze nie tak mocną^"poTyćje 
społeczeństwie Litwv /  
samym odwlec załatwienie 1 2 1  
iu naszych aktualnych spraw 
problemów. A więc, drodzv R„ 
dacy. strzeżmy Ę  p ™ ^
rów niezaleznje od narodowoś
ci | przynależności partyjnej.

Zbigniew BALCEWICZ

|  Walerijonas SZADREDUl
29 czerwca 1991 f .  w wyniku 

podstępnej i ciężkiej choroby 
zmarł deputowany do Rady Naj
wyższej Republiki Litewskiej ad
wokat Walerijonas Szadreika.

Urodził się 20 czerwca 1938 r. 
w rejonie wareńskim we wsi 
Ulbinai. Życie go nie pieściło — 
zmuszony był jednocześnie uczyć 
się i pracować. W 1962 r. ukoń- 
fW -tfy fe Ja l prawa Uniwersyte- 
tu Wileńskiego i rozpoczął dzia
łalność zawodową: opracowywał 
ustawy, pracował w Naukowo- 
Badawczym Instytucie Eksper
tyzy Sądowej, a w 1972 r. przy- 

do Adwokatury Re
publiki Litewskiej.

Walerijonas SzadretoWN
nym z najbardziej 
wanych adwokatów 
pryncypialny w działalnej 
wodówej, uważny w" ef; ujm 

Jako znany P | H |
łacz społeczny;Waleni m
dreika W 1990 r. . ĵ |r J 
tał na deputowan  ̂ J ^ j  
Najwyższej Republikami 

Świetlana pamięć 
tym i skromnym 
twórczym' de
Szadreice na ‘ 1
^a w naszej 1

S a
W związku Z bolesną utratą — zgonem fW jL ji >  

„ „ I J ^ a jw asze j Republiki Litewskiej
Składamy szczere wyrazy wspik*00 

bliskim Zmarłego. I
Deputowani <lo

Republiki

zgonu deputowanego do 
publiki Litewskiej Wa/erljonasa SZADREI* ^ii

sklada wyrazy szczerego wspó10
krewnym i bliskim Zmarłego. K



I0 K K U K  w  L A Z D I J A I
paiistwal Tego nie 

J3  To trzeba zoba-
| | i
I mnie| więcej laka: 25 
E H  Pole. spalone 
I '."w ąska taśma dro-
H  uszeregowały się
aHfirocliódow osobo*, 
W ifflfSŚ Ciągnie się 
^ K lo n w try . Rzad- 
I ś m i e c i a  pa- 
B  S  po piwie, eks- 
* P zjeżdżone pobo- 

iK k '  B I  saraocho- 
«hilv I  okresie desz- 

■  koryta i tak. to 
E B  spiekocie. Można 
^  to® resory. Ale kto 

„ttgę na takie drob-

Lfigónu,
.celu) 9

przed samą ko- 
bazar. Drugie

7  Zamiast straganów 
S  amochodów. A na 

,  czego tylko me ma! 
jjski kawa, fińskie prósz- 
prania, ormiańskie ko- 
bieUzna .pościelowa, za- 
tęgorze, pomidory, ogór- 

Wj-cola, piwo, bloki pa- 
% „Marlboro". Słowem 
Kiyslko, czego nam bra- 
| szczęścia. Puszka ' nes- 
25 rb, butelka szampa- 
30 rb., wódki „Dar po 
-  25 rb. Po bożemu, 

P  Niektórzy goście | z 
potrafią]? zrobić . pieszo 
granicę po trzy-cztery 

| dzień. ?
(sianie kurzu, który wcis- 
ą do nosa, uszu, .pędzimy 
ugielsku" iewym pobo- 

iwigi za vo Iks w a genem 
M Celne] ZSRR. Mija- 
,rymarle“ samochody. Ich 
Iwciągnięte są .firankami 
' kocamL ’ To jedyny ra- 
! ped piekącymi pro- 
■i słońca. Numery rejest- 

| całego Związku 
■®«go, z Polski. Nad sta- 

się malownicze 
f Ormian, Uzbeków, Ros- 
j*®uegdzie pomiędzy jsa- 

widnieją autokary 
|Wawau 'pomysłowych

B  z kolejnego kor- 
§ ® i  H  z au- 

I ” ™am pierwszej lepszej

S E  tu 4ł° t? i --
| § S I dni.
B l l w l  Mijamy pos- 

S  Zzia-

R B  I >  lad. Mil ma
SwŁeSn "“Pektorów ru- 

Takimi, ’ *** milicji, ani
C  R 1  a i i

^  °*u. Podobno wie- 
§ g |  >u się pije z

Reportaż 
znad granicy
nudów. Wtedy wybuchają bur-, 
dy, żerują chuligani.

Zostawiamy za sobg komo
rę celną Departamentu Ceł. Sta
ramy się „nie odpaść" od volk- 
swagena. Utykamy jednak przy 
posterunku radzieckiego wop-u. 
Zabierają nam legitymacje. Py
tają. Telefonują. Nie często tu 
zaglądają dziennikarze. Obser
wujemy ciągnące tam i z pow
rotem grupki ludzi. Są zmęcze
ni, zakurzeni, spoceni. Ciągną 
za sobą torby na kółkach. Przy
pominają mi się opisy wojny 
Południa z Północą w Amery
ce, tragiczne wędrówki ogłu
piałych z przerażenia ludzi. Ale 
przecież nie wojna zmusza tych 
tu robić to, co robią.

— Pani może przeżyć z pen
s ji w naszych czasach? — pyta 
zagadnięta starsza kobieta, od
poczywająca na wzgórku. —

(Tak, jestem z Wilna. Krewni 
podrzucili jnnie z Białegostoku 
do granicy. Po drugiej stronie 
będzie czekał na mnie syn z 
samochodem.

A jednak z samochodem!
Antanas Kardokas — naczel

nik zmiany, radzieckiej Komory • 
Celnej ma pełne ręce druczków 
deklaracji. Stoi do niego kolej

k a  pieszych.
. Proszę' zaczekać. Za chwi

lę będę służyć —  mówi zady
szany.

Czekamy. Po dziecięciu minii- ‘ 
tach oprowadza .nas po ^Wych 
terenach. Komora celna ZSRR 
— yi o  gmatwanina szop; skła
dów i przejazdów.
* — Nie wiem, czy dałabym so

fcie radę na tym przejściu mó
wię w zamyśleniu. —  Żadnej 
informacji. '

Ochb Gi‘r-łudziej doskonale 
wiedzą, do kogo się zwracać i 
dokąd iść.

A więc, w tym bezładnym 
mrowisku jest jakiś Jad, są włas
ne prawa i reguły gry. Przez 
chwilę obserwujemy jak „patro
szy się“ podróżnych. Stosy 
odrzuconych rzeczy wędrują do 
sklepiku tuż obok, gdzie wyp
łaca się za nie pieniężną kom
pensatę. Słowem, kupuje się 
przemycane w dużych ilościach 
towary. Stąd jadą one do skle
pu Spółdzielczości Spożywców 

w Lazdijai.
— W ciągu doby przez ten 

kiosk przepływa towarów na 
17 tys. rubli — mówi pani ob- . 
sługująca go. .

f£ g  A ile w ogóle osób prze- 
chodzi granicę w ciągu doby?

pytam A. Kardokasa.
— Około 4 tys. pieszych plus 

313 samochodów osobowych i 
39 autokarów z ludźmi.

— Czy korzystacie z jakiegoś 
sprzętu w swej pracy?

— Mamy jamy do kontroli . 
samochodów, „rentgen", ale 
większą część roboty odwala
my rękoma.

— Rękoma ilu celników?
M £ |  Siedmiu-dziewięciu. Nie na

dążamy. Nie nadążają nawet 
wopiści.

Ę & gf Od 1 lipca będziecie po
bierać zwiększone ^cło. Podob
no „tamta*4 komora (Departa
mentu Ceł RL) również je . po
biera.

Wzruszenie ramion: ,
— Ludzie mają do nas pre

tensje. Mówią, że już tam w 
dole zapłacili cło więc jakim 
prawem ściągamy je  po*nownie. 
Niektórzy nawet nie orientują 

rsię, o ćo tu chodzi. %
— Co im .mówicie?
— Że nas nie dotyczy to, co 

robią tamci „na dole**. Mamy 
własne przepisy.

Zbliżamy się do polskiego 
szlabanu. Po drugiej jego stro
nie — też kolejka. Ale jakoś 
nie ma takiego rozgardiaszu, 
jak u. nas. Mniej samochodów. 
Tu czeka się tylko 24—27 go
dzin '

W domku alytuskim naczel
nik radzieckiej Kontroli Celnej 
Litewskiej Republiki A. Cege- 
lis przyjmuje egzaminy inspek
torów,. w związku z wprowadze
niem 1 lipca nowych stawek cel
nych. Uprzejmie przerywa' egza
min i udziela nam odpowiedzi: 

Jesteśmy przeciwni tej 
„wędrówce ludów** przez gra
nicę— mówi. W ciągu dnia prze
kracza^ ją  około 8  /tys-X osób. 
Cztery tysiące — to piesi. Idą 
wprost na faazar za komorą cel
ną? "Sprzedają, 'ktipflją, wraca-' 
ją , znów idą. A my mamy tyl
ko dziewięciu celników. Od lip
ca tłok jeszcze bardziej wzroś- * 
nie: będziemy wydawali kwity 
na każdy oclony towar. To potr
wa.

Zegnamy się z komorą celną 
„na górze**. Zjeżdżamy „w dół**. 
Napęcznłała kolejka przy przej
ściu dla pieszych stoi twardo-na 
spiekocie.

Rozmawiamy z kierownikiem 
Komory. Celnej w Lazdijai De
partamentu Ceł RL Lalmutisem 
Sinkewicziusem i ' kierownikiem 
posterunku Antanasem Dapku- 
nasem  (na zdjęciu z monetami).

— Smutno to wszystko wy
gląda — mówię im zmęczona.

—| Teraz nie jest smutno .— 
uśmiecha się L. Sinkewiczius. 
— Smutno było w listopadzie, 
kiedyśmy tylko założyli tę ko
morę. Zimno, jeden wagonik. Te-, 
raz mamy ich kilka, sześć li
nii przepustowych. Wkrótce bę
dzie dziewięć*

  Przepraszam, ale czy ma
cie chociażby toaletę?

— Już mamy. Jedną.
— Co zezwala się wywozić?

|Ł “  Prawie -wszystko, z wyjąt 
kiem przedmiotów sztuki, 
kotyków, broni} dużych ilości to
warów. Każdy ma prawo wy
wieźć dwie jednakowe rzeczy 
wartości do 200 rubli.

— Co robicić z pozost 
nadwyżkami?

— Rekwirujemy. Dzięki na
szej działalności od marca br. 
do budżetu republiki wpłynęło 
około 2 min. rubli.
C — Ile osób przepuszczacie 
ciągu doby?

— 18 tys. pieszych, 30 samo
chodów osobowych, 12 autoka
rów.

' Potfównuję w myślach cjtfry 
podane przez komory „górną** 
i „dolną**. Coś tu nie gra, ale 
nie mam czasu na dłuższe zas
tanowienie się. L. Sinkewiczius 
wysypuje przede mną spory 
woreczek srebrnych monet — 
polskie przedwojenne dziecięcio- 
złotówki. Jest tego z dziesięć 
kilo. Wywoził je  do Polski oby
watel LitWy. Po zarekwirowa
niu skarbu nie zechciał konty
nuować podróży. Ja  myślę!

H E -  Monety te -=-^mówią cel
nicy — powędrują do muzeum. 

a f i S r A co robią tawrije przed 
pana wagonikiem? — pytam L. 
Sinkewicziusa.

Też były przemycane za 
granicę.

-a • Co się z nimi stanie?
, Jeszcze nie wiemy. , - Nie 
stykaliśmy się z tego rodzaju 
wypadkami w naszej praktyce.

No tak — od 1 lipca cło na 
samochody skoczy ostro w gó
rę. Ludzie się spieszą. Przy 
okazji dowiedzieliśmy się, że 
Litwa ma cztery własne pods
tawowe komory celne i 11 dru
gorzędnych. Przejeżdżający 
tranzytem muszą wypełnić dek
laracje i zapłacić 5 rb .. .  Ech, 
gdzie są te czasy, gdy się węd
rowało po Związku Radzieckim 
bez przeszkód.. \ Coś mi się wy
daje, że nie tylko nie przybli
żyliśmy się do Europy, ale za
węziliśmy sobie horyzonty na 
wschodzie.

. . .  <3dy wyskoczyliśmy z 
piekiełka na granicy, już nie 
dziwiliśmy się, że na szosie, 
dwa kilometry dalej, tak ma
ło samochodów. Przyjezdnych 
„z głębi kontynentu*4 jest nie
dużo. Największy tłok powodu
ją  piesi, którzy robią codziennie 
po kilka rejsów przez granicę. 
Są bardzo mobilni. Ludzie z 

samochodami muszą z powodu 
nich przestawać w kolejce po 
kilka dni. Oczywiście, zajmują 
się spekulacją. Ale spekulują

również, turyści, którzy jadą da
lej, na zwiedzanie. Czytałam pi
semne wyjaśnienia, jakich wy
maga komora „górna*4 od tych, 
którzy mieli nadmiar towarów i 
niej mieli żadnej wymiany. (No 
bo skąd?). Bez osłonek pisali, że 
pieniądze na opłacenie hotelu 

, i wyżywienie zdobyli sprzeda
jąc na bazarze dwie pary dżin
sów za około 500 rb. A więc 
wiozą towar 4 handlarze, i tu
ryści^.

I te dwie komory celne! Przej
ście ich zajmuje dużo czasu. Tu 
się płaci, i tam się płaci. Nor
malnemu podróżnemu trudno 
zrozumieć nasze układy.

Szkoda mi zmęczonych ludzi 
(ale z kolei po co się w to pa
kują?).

— Gdyby już w końcu coś 
się wyklarowało, albo w tę, al
bo w inną stronę — wzdycha 
A. Cegelis. Przecież ludzie 
się męczą.

— To nie od nas zależy — 
mówi L. Sinkewiczius.
tych sprawach decyduje się na 
najwyższym szczeblu.

Ciekawe, czy ktoś z tych naj
wyższych szczebli oglądał kie
dykolwiek horror w Lazdijai?

Jedno jest jasne, trzeba po
dejmować jakieś kroki i to na
tychmiast. Jeżeli, powiedzmy w 
tym Klondike’u wybuchnie epi
demia — za późno będzie jej 
przeciwdziałać.

Barbara ZNAJDZILOWSKA 

Fot. W. Charln

^  tar,. ; .

„Lithuania nr 2
C zy teln icy  p o lscy i litew scy  

doczekali s ię  w reszcie  dru giego  
k o le jn eg o  num eru k w arta ln ik a , 
w yd aw an ego  przez O góln opols
k i K lu b  M iłośników  Litw y w  
W arszaw ie . Ja k  p ierw szy num er, 
ta k  rów nież d ru gi zaw iera spo
ro  c iek aw e j lektury. Z ap ozn aje- 
m y s ie  tu  z tek stem  C z. M iło
sza  (przedru k z „Tygod n ika S o 
lidarność**) na tem at wypadków 
styczniow ych w  W iln ie, m am y 
ciekaw e w yw iady —  z m in ist
rem  spraw  zagran iczn ych  R P  
K rzysztofem  Skubiszew skim , z 

.dyrektorem  departam entu ds. n a 
rodow ości rządu R L  H aliną Ko- 
beckaite  oraz  Tom asem  V enclo- 
wg —  poetą litew skim  n a em i

g r a c ji .  B o h atero w ie w ywiadów 
m a ją  Tcrótkie b iogram y, mówi 
s ię  z nim i zasad n iczo  na tem a
ty  ak tu aln e. N atom iast - wypo
w iedzi h istoryków  polsk iego  i 
litew skiego  —  L on g in a  Tom a
szew sk iego o raz  A runasa Bub- 
nysa  dotyczą ju ż  dziejów  m i
nionych, jakkolw iek  rzutu jący ch  
na dzień d z isie jszy  obu naszych 
narodów .

O sobiście doceniam  zam iesz
czaną dokum entację dotyczącą 
w łaśn ie  stosunków  polsko-litew s- 
kich tak, aby  czyteln ik  poza róż
nym i p u blikacjam i sam  sobie 
m iał m ożliw ość sięg nięcia  po 
m ateriał źródłow y. C enna też * 

w tym  kon tekście Je s t kronika 
litew ska i też sam ego Klubu. 
K rótk ie słow a o  postaciach, 

które w  m iędzyczasie odeszły na

zaw sze, parę recen zji książko
w ych, tea tra ln a , wybór poezji.

C iekaw e, redakcja zapowiada 
w  następnym  numerze pośw ię
cen ie  go tem atyce żydow skiej w 
W iln ie. W łaściw ie m ożna ju» 
się  cieszyć, bo w nasze j prasie 
nie j e s f  on a zbyt m ocno wyeks
p loatow ana, czy w ręcz je s t  je j 
za m ało. A wiadom o, że cieka
wa i  b og ata . . . ,

M nie, jeże li powiedzieć szcze-

WBKWEmna k tórej s lf  zam yka m ateriał.s-st-.
ci.

D. w e r o w s k a
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Trudna droga 
do niepodległości

( Dokończenie ze str. 2) 
niowo-wschodniej, jak i parla
mentarna komisja ds. narodo
wości i obrony praw człowieka 
oraz komisja samorządowa po
winny były informować zainte
resowanych! o rezultatach prac 
nad wspomnianym projektem. 
I to niemal codziennie poprzez 
sondowanie opinii zainteresowa
nych, poprzez informacje w 
prasie i komentarze. Tego zaś 
nie zrobiono i ludzie byli słusz
nie zaniepokojeni, że praca stoi 
w miejscu. To po pierwsze.

Po drugie, pojawiły się komp
likacje z uzyskaniem zezwole
nia na działalność polskiej wyż
szej uczelni. Takie' możliwości 
stworzyła dla każdej mniejszoś
ci narodowej poświęcona im 
ustawa. Niestety, już od miesią
ca czekamy na odpowiedź na 
złożone podanie o rejestrację 
Polskiego Uniwersytetu w Wil
nie. Zaczęły się perypetie, po
wstają różne komisje, włączają 
się eksperci, prowadzone są ba
dania, mnożą się wątpliwości. 
Dosadnie rzecz ujmując: para
noja! Przecież rządu nie powin
na w tym przypadku obęhodzić 
kwestia: co. jak i gdzie. Jeśli 
powstaje wyższa uczelnia na 
zasadach społecznych, do obo
wiązków władz należy je j re
jestracja oraz — w miarę ist
niejących możliwości — udzie
lenia wsparcia.

Istnieje poza tym problem 
zwrotu Polakom niektórych bu
dynków — należących do nich 
lub przez nich zbudowanych.

. O siedzibę Towarzystwa Przy
jaciół Nauk już dawno ubiega 
się Fundacja Kultury Polskiej. 
Sądzę, że już dzisiaj można by 
podjąć decyzję w sprawie zwro
tu Polakom Teatru na Pohulan
ce, gdzie powstałby ośrodek 
kultury polskiej na Litwie. Mia
łoby to swój wydźwięk l odzew 
wśród polskiej społeczności; Lit
wini czasami mnie pytają: co 
można zrobić, aby Polacy1 za
częli inaczej spoglądać na pro
ces niepodległości i zdobyli peł
ne zaufanie do rządu?* Wielo
krotnie mówiłem, że trzeba np. 
wyasfaltować wszystkie drogi 
w jednym z polskich rejonów, 
gdzie są do dzisiaj w najgor
szym stanie, albo stelefonizo- 
wać pewien obszar, doprowa
dzić wodę, gaz. Ludzie wtedy 
zobaczyliby rezultaty i żaden 
aparatczyk* czy komunista nie 
ośmieliłby się wstać i pytać, 
która władza jest lepsza.

— Czy społeczność polska na 
Lłtwie Jest mocno podzielona?

— Podziały dotyczą jedynie 
sposobu odrodzenia tożsamości 
narodowej. Czy mamy np. szan
sę na to w ramach państwa li
tewskiego, czy też nie. Niektó
rzy twierdzą, że Litwa jak tylko 
uzyska niepodległość, zniszczy 
wszystko, co polskie.

— Powstaje zatem pytanie, 
czy na tych najwyłszych nieja
ko piętrach wzajemnych kontak
tów pojednanie polsko-litewskie

je s t  w o g ó le ‘ m ożliw e. Przew od
n iczący  O góln opolskiego Klubu 
M iłośników  Litw y Leon B ro 
dow ski, przypom niał sw eg o  cz a 
su  m yśl, k tó re j w ydźw ięk je s t  
ra cz e j p esym istyczny. P odkreś- 

. III m ianow icie, że na Litw ę 
trzeba p atrzeć z u w zględnie
niem  teg o , co  się  nazyw a psy
ch ologią  m ałych  narodów . Ich 
obaw  przed w ielkim i stru k tu ra 
m i.

— Tkwi w tym rzeczywiście 
jakaś doza prawdy. Na każdym 
kroku daje się bowiem zauwa
żyć kompleks tego małego na
rodu wobec wszystkiego, co 
polskie i przesiąknięte polskoś
cią. Dotyczy to nawet samych | 
stosunków z Polską. Powiem | 
więcej, czasem pytają mnie, czy | 
nie boję się Litwinow. Odpo
wiadam: ja się nie boję — oni 
mnie się. boją. To iest prawda, 
która codziennie daje się we 
znaki.

Sama Polska jest też w bar-i 
dzo trudnym położeniu. Chyba 
najwięcej angażuje się w spra
wy litewskie, gdy mowa o 
wsparciu. Jeśli zaś chodzi o sto
sunki polityczne, to ze względu 
na sprawę wycofania wojsk so
wieckich ze swego terytorium, 
z uwagi na pewną zależność 
gospodarczą, szczególnie w za
kresie dostaw gazu i ropy naf
towej, Polska nie może pozwo
lić sobie w tej chwili na taki 
krok, jak uznanie niepodległoś
ci państwa litewskiego.

Wracając natomiast do psy
chologii małych narodów, mu
szę powiedzieć, że to, co zrobi
łem przez dwa miesiące w 
Warszawie, gdzie przebywałem 
po tragicznych wydarzeniach 
styczniowych w Wilnie — nie 
jest, niestety, kontynuowane.. 
Wtedy powstała w Polsce gru- 
.pa parlamentarna, złożona z 
posłów i senatorów, vęelem ut
worzenia przedstawicielstw par
lamentarnych — polskiego na 
Litwie i litewskiego- w Polsce. 
Dalej, sprawę otwarcia litews
kiego ośrodka informacyjnego 
w Warszawie. Ten ośrodek fak
tycznie działa, ale nieoficjalnie 
: poza samym MSZ, nikt na Lit
wie o tym nie wie.

— Rzeczywiście nikt?
— O wydarzeniach dziejących 

się na Litwie wiedział poprzez 
Polskę cały św iat Ale do dzi
siaj nie doszło do oficjalnego 
otwarcia ośrodka 'informacyjne
go, podobnie jak i do wymiany 
przedstawicielstw parlamentar
nych. Na ile się orientuję, nasz 
wiceminister spraw zagranica 
nych miał powiedzieć prof. Stel
machowskiemu, iż nie ma sensu 
tego czynić, skoro wkrótce na
stąpi wymiana biur interesów. 
A ' przecież byłby to pierwszy 
krok w kierunku uznania Lit
wy, na co Polska nie może so
bie dzisiaj pozwolić.

Rozmawiał Tadeusz BARZDO, 
specjalny wysłannik 

„Życia** na Litwę

Telewizja

Sesja Sejmu 
Sajudisu

29 czerwca w Wilnie w sali 
Prezydium Akademii Nauk od
była się sesja Sejmu Sajudisu 
Litwy. Informację o sytuacji po
litycznej na Litwie złożył prze
wodniczący Rady Sejmu Saju
disu Juozas Tumelis. Ze wskaź
nikami programu Saiudisu za
poznał członek Rady Sejmu 
Tautwydas Lideikis.

Podczas sesji omówiono pro
blemy prasy Sajudisu, inne

kwestie organizacyjne. Postano
wiono rozpocząć wydawanie 
dziennika Sajudisu, wznowić 
wydawane poprzednio pisma re
jonowe i w najbliższym czasie 
zarejestrować agencję informa
cyjną Sajudisu, której głównym 
zadaniem będzie informowanie 
o wydarzeniach na Litwie.

Sesja uchwaliła odezwę Sej
mu Sajudisu do rządu republi
ki, w której prosi *się o przy
znanie dotacji na realizację kon
kretnych programów Sajudisu, 
jak też udzielenie pomocy fi
nansowej wydaniom Sajudisu.

(ELTA)
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W iln o

7.45 — Na dzień dobry. 8.10 
—• Czytanie z chmur. 9.10 — 
Pamiętaj o sobie. 9.25 — Pro
gram dla dzieci. 10.25 — Okno: 
nowości . ze świata. 17.00 — 
Program CNN. 18.00 — Wiado
mości. 18.10 — Przegląd krajo
wy. 18.50 — Wiadomości wie
czorne (ros.). 19.00 — Studio
polskie. 19.10 — Koncert roz
rywkowy. 19.45 — Ekokurier.
20.00 — Mówią Baltowie. 20.15
— Dobranocka. 20.30 — Pano
rama. 21.00 — Labirynt. 22.00
— Brzeg. 23.00 — Koncert wie
czorny. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Postscrip
tum. 23.45 — Kino „Lato**.

M oskw a I
6.30 — ..Poranek**. 9.00 — 

Premiera TV serialu „Dallas**. 
Ode. 4. 9.50 — Godzina dla
dzieci (z lekcją jęz. ang.). 
10 50 — Gra skrzypek W. Pi- 
kajzen. 12.00 — TSN. 12.15
— Komunikaty MSW. 12.30
— Ogólnozwiązkowe" święto 
tańca ludowego. 13.20 — 
Nowości ekologiczne. 15.00 — 
TSN. 15.15 — Świat hobbystów.
16.00 — TV film dok. „Kto jest 
kim?**. 16.50 — Rok 1991 — ro
kiem Mozarta. 17.25 — Film dla 
dzieci „Spiżowy ptak**. Ode. 2.
18.30 — TSN. Wydanie między
narodowe. 18.45 — Do lat 16 i 
więcej. 19.30 — Koncert muzy
ki cygańskiej. 19.45 — Siec 
,.Worldvision Enterprises** 
(USA) przedstawia kroniki 
amerykańskie. 20.10 — Premie
ra TV filmu fab. „Mały domek 
na prerii**. 21.00 — Czas. 21.40
— Premiera TV serialu „Dal-, 
las**. Ode. 4. 22.30 — Komuni
kat MSW. 22.45 — Fakt mu
zyczny. 23.45 — Premiera TV 
serialu n.-p. „Metamorfozy ma
larstwa**. Ode. 2. „Sztuka i 
rzeczywistość**. 0.15 — TSN. 
Q.35 — Filin-spektakl „Don Ju- 
an“. 2.05 — Premiera TV filmu 
fab. „Mały domek na prerii*4.

Moskwa II
7.30 — TelegieŁdal S.OCT— 

Gimnastyka poranna. 8.20 — 
•Mistrzowie -sceny. 15 Gim
nastyka rytmiczna. 9.45 — 
Film-koncert. 10.15 — Film dok. 
10.25 — TV film fab. „Dziś i 
jutro**. Ode. 2. 11.30— 13.30 — 
Program TV Rosji. 11.30 — 
Film dok. 12.25 — Koncert na 
skrzypce i orkiestrę J. Sibeliu- 
sa. 13.00 — TV film. 13.30 — 
Film animowany „Czarodziej 
szmaragdowego miasta**. Ode. 
7 i 8. 14.05 — Film dla dzieci 
„.Wodzirej**. 15.35 — Tenis. Tur
niej Wimbledonu. 16.35 — Kon
cert. 17.00—19.00 — Program 
TV Rosji. 17.00 — Program 
..Krawędzie**. 18.00 — Wariacje 
baletowe. 18.30 — Proszę o 
głos. 18.45 — Informator par
lamentarny Rosji. 19.00 — Te
nis. Tumiei Wimbledonu. 20.00
— Wieści. 20.15 — Dobranocka.
20.30 — Klucz do rynku świa-

Kalendarium
*  Środa- (3.V1I) jest 184 

dniem 1991 r. Do końca roku — 
181 dni.

Znak Zodiaku — Rak. 
sje Imieniny: Anatola, Jacka, 

Tomasza.
Wschód Słońca — 4,47, 

zachód — 21.58. Długość dnia 
17 godz: 11 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydromete

orologiczna przewiduje na 3 
lipca zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. Wiatr północno- 
wschodni. Temperatura 24— 26 
stopni.

Do 7 lipca oczekuje się ciep
łą i bez opadów pogodę.

KT0 STO

towego. 21.00 — Czas. 21.40 —
Program TV Rosji. 21.40 — Na 
sesji Rady Najwyższej RFSRR.
22.25— „Ami-express“. 22.45 —
(Rezerwa TV Rosji). 22.55 —
Reklama. 23.00 — Wieści. 23.15
— X Letnia Spartakiada Naro
dów ZSJIR. Gimnastyka sporto
wa. 23.45 — TV film „Meksyka
nie na tle kraju**. Film 2.

PIĄTEK, 5 LIPCA 
Wilno

7.45 — Na dzień dobry. 8.10 ,
— Mówią Baltowie. 8.25 — Ambitni. 
Sklepienia. 9.25 — Źródło. 10.20 różnią _
— Okno: nowości ze świata. arty*tvr»!3L*Tfyił«l
17.00 — Program CNN. 18.00— a k ty w n y"1- J«M i
Wiadomości. 18.10 — Przegląd Towp °n’" 
krajowy. 18.50 — Wiadomości 
wieczorne (ros.). 19.00 — Stu
dio polskie. 19.10 — Stolica.
19.50 — Pamiętaj o sobie. 20.05
— Dobranocka. 20.30 — Pano
rama. 21.00 — Trybuna katolic
ka. 21.10 —r Informuje Departa
ment Ochrony Kraju. 21.20 —
W świecie filmu. 23:15 — Wia
domości wieczorne*. 23.30 —
Postscriptum. 23.45 — Program 
sportowy.

Warszawa
10.00 — Wiadomości poranne. 

10.10 .— Teleferie. 11.00 — 
Szkoła dla rodziców. 11.25 — 
„Janosik** (1) — serial TP.
12.15 — Telegazeta. 18.00 — 
Lato w telewizji. 18.15 — Tele- 
express. 18.30 — Lato w tele
wizji'. 19.00 — „Alf** — serial 
prod. USA. 19.25 — Lato w te
lewizji. 20.00 — Od Kapitału" 
do kapitału. 20.15 — Dobranoc
ka. 20.30 — Wiadomości. 21.05
— „Miasteczko Twin Peaks** — 
serial prod. USA. 22.00 — 
Weekend w „Jedynce*4. 22.10 — 
Zespól „Zapis** przedstawia.
22.50 — „Opole-91“. 23.50 — 
Wiadomości wieczorne. 0.05 — 
Francuski program satelitarny.
1.05 — „Alf** — serial prod. 
USA. 1.30 -7 - Serwis BBC.

Moskwa I
6.30 — „Poranek**. 9.00 — 

Premiera TV serialu „Dallas**. 
Ode. 5. 9.50 —  S. Prokofiew — 
Symfonia nr 6. 10.30 — Kres
kówka. 10.40 — Premiera TV 
filmu dok. „Armia i . t .  rolnict
wo**. 11.15—  Do lat 16 i wię
cej. 1 2 .0 0 ^  TSJ&  TV
serial kukiełkowy „Muppet- 
show**. Ode. 3 i 4. 13.05 —
Film dok. 15.00 — TSN. 15.15
— Jeżeli macie p o n ad ... 16.00
— Koncert 16.40 — Pogadan
ki o plastykach K. Wasiljew.
17.15 — Kreskówka. 17J25 — 
Fikn dla dzieci. „Spiżowy ptak**. 
Ode. 3. 18.30 — TSN. 18.45 — 
P. Czajkowski „Marsz słowiań
ski**. 18.55 — Fotokon kurs „Zie
mia — naszym wspólnym do
mem**. 19.00 — Siec „Worldvi- 
sion Enterprises** (USA) przed
stawia „Rozpocznijmy od zera**.
19.30 — Prem ieraTV filmu fab. 
„Statek zakochanych**. 21.00 — 
Czas. 21.40 — Premiera TV se
rialu „Dallas**. Ode. 5. 22.30 — 
Wywiad aktualny. 22:45 — 
„WID14 przedstawia. Podczas 
przerwy — o 0.45 — TSN. 2.00 
*— Premiera TV filmu fab. „Sta
tek zakochanych**.
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—  „Morza triw*
TV film lab. Jhi 
Ode. 3. 11.30 -  fi 
Rosji; 11.30 — Hornu ł,
11.50 K-2 pnedsUtii 1
—  Rosja ninnini ■—
Film TV. 13.30 -  1  
wany „Czarodiiej 
wego miasta". Ode. 9 i
— Film dli dzied M ____
patrol*. ■ 15.15 - 1. Hijfe. 
Symfonia nr 89. 17.00 - 1 
gram TV Rosji. I7JI0-Ti
2 wariacjami 17.45 -  j$B 
filmów inimowinycb', !UI 
„Respublika* przedstawia. w
— Tenis. Turniej H k
20.00 — Wieści. 20.15 -  U 
branocka. 20.30 — Tenis. Ii 
niej Wimbledonu. 21.00—Ol 
21.40 — Na sesji Rady Nij«]( 
szej ZSRR. 22.15 -  M*
22.30 — Program W M
22.30 — Na sesji Rady m  
szej RFSRR. 8.00-  " J
23.15 — Program W  “i

Sprzedam dremluHj 
10 fan od Wilna (rtW™| 
ki), w. Prepołj, ■  « j !  
na jednopokojwe I  * 
w Wilnie.

Zwracać 19 B 1
42-04*96; 6MM7-

WILEŃSKA WY2SZA SZKOU ROLNI®

(były Wileński Sowchoz-Technikum*
kontynuuje zapisy studentów na KJ* ^  

Szkoła przygotowuje techrdków-mechMin* _ t-, 
gów-farmerów z polskim jfzykiem wy®** 
technlków-mechanlków z rosyjskim 
po szkole iredniej. Hndalko*1 ^

W trakcie nauczania studenci otrzymuj? 
liiikację operatora dojenia maszynowego, 
torzysty-maszynisty. Okres nauld — 2,® W" ô fcy, * 5  

Podania są  przyjmowane do 5 sierpnia. jjs 
jące na wydział mechanizacji. M JJł , ,  jS f e jf l  
polskiego albo rosyjskiego (dyktando)ii « ■ P 
semnie). Na wydział farmerski* — 1 nr* 
tando) i z chemii (pisemnie).

Egzaminy wstępne rozpoczynaj! się 3 s* j r .  
Szczegółowej informacji można zasięg 

■ Tel. 542-221, 542-223. .„ 1C,
CZEKAMY NA WASI

K U R IE R
Wileński

Dziennik. społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje lif  
od 1 lipca 1053 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218 
Cena 10 kop.

Zam nr 1101 
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia „Włłtls*4.
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O O L O SZ E N It

Biuro ogłoszeń jKRS( s»',, 
Subocz 8) czynnerj 
godz. 9-17 
61-68-81.

(rif


